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Oddzielne Nra „Czasu," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., * przesyłkę pocstowę 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem ................
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caryi i T urcy i..............................................
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.  32 » 8 .  6
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.  2-K)

P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą :
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«7a  driikieni drobuvxn (petitowym) za pierwszy raz 1 0 , za każdy następny raz po 5  o. , ^
(na r stron“ icy E n i Ę o d l i i i s c a  wiersza drukiem drobnym po .30 c. z a  k a ż d y  r a z  » o ^ c x « u l -  
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G. L. Daube & Com. (także w Frankfurcie n. M.), Hotter & Com.

I t ę k o p i s m aprzyjmuje się

.CZAS"rzedpłata na
od dnia Igo P a i d x i e m i k a  1876 r.

Jg p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u strya ck ie m :

na pół roku 
złr, i *

na kw artał 
złr. «

na 2 miesiące 
złr. 5

na 1 miesiąc 
złr. 8 . 5 0

ng pół roku 
złr. l O

na 1 miesiąc 
złr. 8

w Krakowie:
na kwartał na 2 miesiące 

złr. 6  złr. •*
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw sze g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  
p ocztow ym .

Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  3 8  września.
Ukaz znoszący przyboczną kancelaryą w 

Petersburgu do spraw Królestwa Polskie­
go, który już po pobycie Cara Aleksandra 
w Warszawie ogłoszonym został, jest kon- 
sekVentnem następstwem i uzupełnieniem 
tego szeregu „reform", które stopniowo od 
r. "1863 przeprowadzały dzieło zupełnego 
wcielenia dawnej Polski Kongresowej do 
Cesarstwa. We wszystkich urządzeniach i 
instytucyach znikł już całkowicie ten dua­
lizm między Rosyą a Polską, który we­
dług pierwotnego pojęcia miał być unią o 
sobową. Zacząwszy od działania reforma 
torskiego komisyi urządzającej z księciem 
Czerkawskim na czele, zaczął się systema 
centralizacyi rosyjskiej w Królestwie Pol­
akiem dotąd nie znany. Arbitralność bo­
wiem rosyjskiego caratu zawsze dawała się 
uczuwać, nie chroniła przed nią konstytu 
cya Polski kongresowej przed 1830 r. 
tem mniej zabezpieczała od niej autonomia
a d m in is tra c y jn a  i sąd o w a  s ta tu tem  o rg a n i
cznym określona, która się dochowała do 
ostatnich czasów. Wszelako arbitralność ta 
ciążącego despotyzmu lubo nie dopuszczała 
życia politycznego, albo go uciskiem pro­
wokowała , nie naruszała instytucyi, które 
bądź co bądź były odrębne, autonomiczne 
Dawny sekretaryat stanu, czyli ministeryum 
dla spraw Królestwa Polskiego stanowi* 
organ pośredniczący, przez który często 
kroć owa arbitralność despotyzmu oddzia­
ływała na kraj obdarzony samodzielną or 
ganizacyą. Stanowisko sekretarza stanu ró 
wnało się stanowisku kanclerza Królestwa 
Polskiego, nie było jednak łatwem, ani 
wdziecznem. Wielkiej potrzeba było gięt 
kością aby sprawując tę tekę, wymijać kon 
flikta między autonomią Polski a samo 
dzierstwem panującem w Rosyi. Stanowi 
sko to bywało tem trudniejsze, że je zaj 
mować mogli tylko Polacy. Nic raz mię 
dzy młotem a kowadłem znajdował się mi 
nister dla spraw Królestwa, wrszelako aż 
do śmierci ministra Tymowskiego ta cząst­
ka Polski miała swego pośrednika, rzeeby 
można zakładnika i legalnego reprezentan 
ta wobec Cara, mieniącego się królem poi 
skim. Była to rękojmia prawnego stosunku 
między Polską a Rosyą traktatem poręczo

nego. Zwykle instrukeye i zakres działania 
namiestników w Warszawie, sięgały po za 
atrybucye ministra polskiego w Petersbur­
gu- wszelako kraj miał w nim urzędowe­
go rzecznika, którego głos jeśli nie bywał 

auowczym. to jednak zawsze znaczącym, 
nie raz tak w sprawach ogólnych jak i 

irywatnych pomocnym.
Centralizacya moskiewska w Polsce za­

czyna się dopiero po r. 1863. Nie jest to 
uż sama tylko doraźna represya despoty­

zmu, ale nowe dążenie do obalenia wszy­
stkiego, co było uorganizowanem, do za­
stosowania in  anim a vili wszelkich prób 
reform pseudo - postępowych, a w istocie m- 
ńlistycznych, zwłaszcza zaś dążenie do wy­
zyskania kraju na korzyść armii rosyjskie­
go czynownictwa. Jeśli każda centralizacya 
bywa‘uciążliwą i szkodliwą nie tylko dla 
kraju ale i dla rządu, bo zastępuje natn 
ralne czynniki organizacyjne sztucznym me­
chanizmem biurokratycznym — to w tym sto­
sunku stała się tem bardziej zgubną, że 
oddawała kraj wzorowo uorganizowauy na 
jastwę żywiołów nie tylko obcych, uprze- 
zonych i nienawistnych, ale niezdolnych 

do rządzenia, o tyle niżej stojących w cy- 
wilizacyi.

Historya tych reform znana, zbytecznie 
się przeto nad nią rozwodzić. Centralizacya 
moskiewska doszła do punktu kulminacyj­
nego w wyrugowauiu języka polskiego z 
sądownictwa, i w obaleniu całej tej pięknej 
łudowli na kodeksie napoleońskim wspar- 
ej, która była jedną z dźwigni dobrobytu 

kraju. Dawny sekretaryat stanu ze śmier­
cią Tymowskiego zamieniony został na kan­
celaryą przyboczną dla spraw Królestwa, a 
urząd ten ze zmianą tytułu miał zmienione 
zadanie. P. Nabukow, który zajął miejsce 
ministra Tymowskiego, nie był już mini 
strem polskim, ale naczelnym ajentem 
jie.rownikiem dzieła zniszczenia wszysikioii 
instytucyj. Stanowisko jego staje się zby- 
ecznem, skoro dzieło centralizacyi dokona­

ne. Wzgląd prawny stosunku Królestwa 
Polskiego do Rosyi na traktacie 1815 i. 
oparty, nie mógł już mieć wagi,_ skoro Pol­
ska kongresowa, jakby kraj świeżo zdoby­
ty, zamienioną została na nowe gubernie, 

Ńowy ukaz rozdzielający między różne 
departamenta ministeryalne w Petersburgu 
sprawy dotąd należące do kancelaryi pizy- 
bocznej —  jest tylko uregulowaniem tego, 
co stało się nieuniknionem następstwem sze- 
egu reform centralizacyi moskiewskiej.

Królestwo Polskie przestało istnieć, osta­
tni wyraz jego odrębności musiał być usu­
nięty. Zerwał się też ostatni legalny, tra­
ktatowy węzeł między Polską a Rosyą, 
ostatnia instytucya pośrednicząca została 
obaloną, znikł ostatni ślad prawa między­
narodowego.

Zapisujemy ten takt już bez skargi, bo 
wiemy, że od zupełnej centralizacyi do asy- 
milacyi daleka jeszcze droga, a Polska obe­
cnie w Petersburgu niemogła zachować ani 
pośrednika ani prawnego reprezentanta. Zr o

chylenia wyjątkowej zawziętości i środków 
systematycznego krzywdzenia kraju. Była- 
iy to przynajmniej negatywna korzyść, któ­
rej wszelako spodziewać się trudno.

KORESPONMNCYA „iJa $ r«

rosyjskim; zbyt ostrożni bowiem są w Petersburgu, 
aby chcieli igrać z ogniem rewolucyi wojskowej. Prze­
cież aktorami w tym razie są same żywioły rosyj­
skie które mo<dvbv sobie upodobać tak dalece w swej 
roli/ iż może zechciałyby ją  odegrać w swojej ojczy­
źnie. Równie książę Milan i Risticz me chcą mc wie­
dzieć o tem pronunciam ien to  i wysłali bardzo Sta­
nowczo oświadczenia do mocarstw europejskich.

W i e d e ń  21 września.

(J. //.)  Wcześniej jeszcze niżeli się spodziewano 
rozpoczęli ministrowie o b o p ó l n i  rokowania w spra­
wach ugodowych. Pierwsza bowiem konlerencya od- 
jyła się już wczoraj. Co do sposobu obradowania, to 
postępują takowe w ten sposób, że przedewszystkiem 
schodzą się tylko ministrowie fachowi, minister skarbu 
bar. Pretis z węgierskim ministrem skarbu p. Szell, 
natomiast z drugiej strony ministrowie handlu pp. 
Cblumecky i Trefort. P. Szell przyjechał bez refe­
renta swego i sam prowadzi rokowania, podczas gdy 
z ministrem handlu przybyli radcy sekcyjni Merfort 
i Matlekowics. Zamierzano pierwotnie wyczekiwać re­
zultatu obrad między ministrami a potem dopiero 
rozpocząć na zasadzie tych rezultatów konferaneye 
wspólne ministrów. Dziś jednak już okazała się po­
trzeba porozumienia się referentów fachowych, którzy 
też właśnie obradują obecnie. P. Szel, jak wiadomo, 
głównie ma na ceiu prowadzić porozumienie w kwe- 
styi bankowej, względnie w kwestyi 80 milionów, 
Okoliczność, że przybył sam bez swycn referentów 
dowodzi, że zarówno w kwestyi bankowej jak po­
datkowej zachodzące dyfereneye są tego redzaju, że 
zawisły tylko od ostatecznego zdecydowania się 
obu stron co do pewnych punktów, że mianowicie 
w ogólnej części wszystko inne jest już gotowe. 
Osoba biorąca główny udział ze strony węgierskiej 
w konferencyacb, przedstawiła mi chwilowy stan rze 
czy w ten sposób: Jak długo potrwają narady jest 
niewiadomem. Mężowie stanu węgierscy spodziewają 
się jednak, że tym razem dojdzie się do rezultatu. 
Pracy wielkiej niema teraz, chodzi tylko o t a k  lub 
n ie. — Kto z obu stron ustąpi? Węgier z pół ironi­
cznym a pół smętnym uśmiechem odpowiedział: „Za­
pewne my; wszak wa wszystkiem ustępujemy". 
A gdym wskazał, że historya ostatnich lat nie we 
wszystkiem jakoś potwierdza podobną uległość Ma- 
diarów odpowiedział: „Rzeczy doszły do końca, albo 
jedna albo druga strona musi ustąpić, a jeśli żadna 
tego dobrowolnie nie uczyni —— to rezbtraygs*®^wy­
raźna walka“. Stan rzeczy nacechowany temi kilko­
ma słowy, uważajcie za jedynie prawdziwy

* p o ł u d n i o w e j  I l o s y i  12 września.

Pisałem niedawno, że Rosya występując w charak­
terze obronnym cbrześcian wschodnich, coraz więcej 
gnębi u siebie naszą wiarę, język i narodowość i ob-

wnanie Polski z Rosyą, wcielenie spraw
Królestwa do spraw Cesarstwa powinnoby 
tvlko w konsekwencyi doprowadzić do u

Dziś "odbyła się pierwsza konfereneya wspólna
wszystkich ośmiu ministrów.

W l e t f e *  21 września.

Cesarz przyjmował dziś popołudniu na prywatnem 
posłuchaniu ambasadora tureckiego Aleko baszę (Yo
P v - . i  i  u nAinn m a m o  n r iam n ła ln igoridesa), odebrał od niego nowe pisma wierzytelne 
i notyfikacyę o wstąpieniu na tron sułtana Abdul
Ilamida Cała ta ceremonia trwała około 12 minut.

Na wypadek, gdyby faktyczne zawieszenie broni 
upłynęło" przed formalnem jego zawarciem, którego 
sic codziennie pewniej spodziewają, oświadczyła Por­
ta" gotowość zezwolenia na przedłużenie obecnego sta­
nu i zakazania swym dowódzcom podjęcia na nowo 
kroków nieprzyjacielskich. W ogóle przyznać należy 
dyplomacyi tureckiej, że postępuje z nadzwyczajnym 
spokojem i rozmysłem, że ożywiona jest roztropną 
uległością, a przynajmniej w każdym razie taką się 
być zdaje. To samo da się powiedzieć o rokowaniach 
pokojowych prowadzonych równocześnie z rokowania­
mi o zawieszenie broni. W skutek tego uzasadnioną 
jest nadzieja, że w Konstantynopolu nie dadzą się 
zbić z toru wybrykiem korpusu oficerskiego serbskie­
go, lecz ocenią go tak samo, jak na w s z y s t k i c h  
innych dworach europejskich. W ogóle dobrze zrobią, 
jeźli się nie dadzą zagłuszyć tą wrzawą powstałą 
z tego p r o n u n c ia m ie n to .  Ponieważ i Rosya krok ten 
wojska serbskiego zaczyna_ potępiać, zdaje się więc, 
że cała sprawa przebrzmi bez wywarcia wpływu. 
W tym wypadku zaś możnaby wierzyć oświadczeniom

dziera nas kontrybucyami. Donosiłem, że los Unitów, 
skazanych przez br. Kotzebuego na wygnanie do No- 
worosyjskiego kraju, znacznie się teraz pogorszy . 
Unici, którzy pomimo chłosty, prześladowania i wię­
zienia nie chcieli przyjąć prawosławia, wyrwani zo­
stali z łona rodziny i wygnani do Aleksandryi, Bo- 
bryna, Elisawetgradu, Ćhersonu i innych miast po­
łudniowej Rosyi. Dawano im dotąd jaki taki przytu­
łek i nędzną" strawę, a każdy z Unitów, siedząc 
w mieście, mógł mieć łatwiejszy przynajmniej zaro­
bek i znaleść odpowiednią pracę. Unici, którym 
hr. Kotzebue kazał zrujnować całe gospodarstwo i do- 
bytek, zaczęli na wygnaniu ciężko pracować na cbleb 
powszedni, zjednali sobie szacunek powszechny,^ a z za­
robku zaczęli wysyłać pieniądze rodzinom swoim. Jak 
tylko Rosva wystąpiła na Wschodzie, jako obrom- 
cielka chrześcian, wyszedł sekretny rozkaz, aby na­
tychmiast wypędzić Unitów z miast, przenieść ich ao 
odległych, ukrytych wiosek i nie dawać nadal żadnej 
zapomogi. Niektórzy obywatele gubernii kijowskiej 
zgłaszali’ się do władzy miejscowej^ (do sprawnika), 
aby im pozwolono przyjąć do siebie choć jednego 
Unitę, lecz prośby były bezskuteczne. Oddano Unitów 
w ręce żydów i prawosławnych, i me zapewniono na­
wet żadnego za pracę wynagrodzenia. Niewola, w ja ­
kiej ci Unici obecnie zostają, jest godną litości, bą 
oni pod ścisłym dozorem policyjnym popów, woło- 
stnych i stanowych prystawów. Odbywają od ponie 
działku do niedzieli codzienną ciężką pańszczyznę za 
nędzną strawę i nie odbierają żadnego pieniężnego 
za robotę wynagrodzenia. Księżom katolickim suro­
wo zabroniono udzielać posługi religijnej nieszczę­
snym wygnańcom. Księża obawiając się kary, muszą 
spełniać ten zakaz, tem bardziej, że w klasztorze sta- 
rokonstantynowskim i innych, jest obecnie dużo ka­
płanów, których zesłano na surową pokutę za to, iż 
się odważyli -spowiadać Unitów i osób zrodzonych 
z małżeństw mięszanych.

Żadna z gazet rosyjskich nie odezwała się dotąa 
w obronie prześladowanych polskich chrześcian, a bt. 
Petersb. W ied . (9 września) odpowiadając na zarzuty 
Allaem eina Z tg  mówią: „My gnębimy katolicyzm?. . .  
Niepodobna dość się nadziwić bezczelności, z jaką 
zarzuca nam takie winy dziennik, który właśnie pod- 
uszczał zawsze rząd swój ku prześladowaniu katoli­
ków w Prusach. Niefczynimy bynajmniej wyrzutów 
w tym względzie, ani publicystyce, ani rządowi pru­
skiemu, bo u m i e m y  s z a n o w a ć  p o b u d k i  s k ł a  
n i a j ą c e  do t a k i c h ,  a n i e  i n n y c h  k roków. . . "  
Otóż poszanowanie pobudek skłaniających do prześlą^ 
dowania naszej wiary, nietolerancja prawosławnych 
względem katolików, machiawelizm i przewrotność 
w postępowaniu z nam i, objawiały się i dawniej 
w Rosyi, i teraz występują w całej pełni. Temi dnia­
mi spadł na Polaków nowy cios zawarty w ukazie 
wydanym przez ministeryum spraw wewnętrznych 
w imieniu Cara o usunięciu mowy polskiej z kazań 
i nabożeństw katolickich i o narzuceniu w kościele 
języka rosyjskiego. Dotąd księża obowiązani byli mo­
dlić się po rosyjsku za Cara i jego rodzinę, a przy 
takiej modlitwie zawsze w kościele była _ obecną po­
licja rosyjska. Dzisiaj chcą przeprowadzić zmoskwi- 
czenie kościołów katolickich na większą skalę. Wpro­
wadzenie języka rosyjskiego do liturgii katolickiej, 
miałoby jakąkolwiek podstawę, gdyby rzeczywiście 
istnieli Rosjanie katolicy, tak jak są w Prusach 
Niemcy katolicy, gdyby nareszcie każdy Moskal lub 
zrodzony z małżeństw mięszanych miał prawo wy­
znawać religię katolicką, jak to się dzieje w całej 
Europie. Tymczasem w Rosyi panuje daleko mniej­
sza wolność religijna, aniżeli w Turcyi. Wyznawcy

islamu nie zmuszają chrześcian do swojej wiary, nie 
wysyłają za to chrześcian na wygnanie, me wprowa­
dzają języka tureckiego do liturgu chiześciańskiej, 
jak to  czyni obecnie „ Ś w i ę t a  Ruś"  obromcielka 
chrześciaństwa, która przewyższa swoją nietolerancją 
religijną wszystkie najbardziej barbarzyńskie pań­
stwa . . .

Ze wszystkich prześladowań, jakie u nas panują, 
najdotkliwszem jest pod względem materyalnym ob­
dzieranie Polaków od kilkunastu lat kontrybucją. 
Nie było dotąd przykłada na całym śwtecie, aby 
jakikolwiek rząd nakładał kontrybucyę na własnych 
poddanych i w czasie pokoju za to tylko, że z woli 
Bożej ci poddani urodzili się z rodziców katolików. 
Tłumaczymy ustawicznie Moskalom, że me wybiera­
liśmy sobie narodowości i religii, że nie naszą winą, 
żeśmy się urodzili katolikami, a zdzierać nas za to 
kontrybucyę, jest czystem a bsurdum . Czyż Rosya 
zubożeje, jeśli przestanie pobierać od nas taki ha­
racz? Jeżeli te pieniądze koniecznie potrzebne rzą­
dowi, czyż nie można wymyślić innego sumienniej­
szego podatku i rozłożyć go na wszystkie stany i wy­
znania ? Ani jedna gazeta rosyjska nie podjęła dotąd 
tej kwestyi i nie zwróciła uwagi na takie łupieztwo. 
Haracz ten nałożony został 1863 roku i właścicie­
lom ziemskim wydawano z kaznaczejstwa kwity dru­
kowane z objaśnieniem, że wydzierane od nas pie­
niądze nazywają się kontrybucją. Później nastało 
niby ułaskawienie, ale tego tylko rodzaju, że nazwę 
kontrybucyi ochrzczono nowem imieniem „pięciopro­
centowego zboru". Sama nazwa pobór procentowy 
jest czystą ironią, bo chociaż nrzędownie powinniśmy 
niby płacić 5°/0, ale wydzierają od nas daleko wię­
cej niż 20%  czystego dochodu. Z majątku naprzy- 
kład, w gubernii Kijowskiej (tysiąc dziesięcin ziemi 
z nieużytkami), wydzierżawionego za 4 tysiące rubli 
rocznie, płaci się co rok kontrybucji 1000 rubli, a 
oprócz tego pobory ziemskie, podatek na zabezpie­
czenie bytu popów prawosławnych, na kadecki kor­
pus itd. Kontrybucya w Kijowskiej gubernii rozkła­
da się co trzy lata następującym sposobem: Członek 
komitetu włościańskiego Bogusławski (słynny ze swo­
ich nadążyć w czasie uwłaszczenia włościan) robi 
z polecenia ks. Dondukowa-Korsakowa rozkład kon­
trybucji na każdy z powiatów, a w powiecie osobna 
powiatowa komisja rozdziela arbitralnie naznaczoną 
sumę na właścicieli ziemskich „polskiego pochodze­
nia". Komisja powiatowa składa się z członków 
czynnych (sprawnika, mirowego pośrednika i eekre- 
tarza-marszałka) i z członków biernych: trzech .ub 
czterech polskich obywateli, których obowiązkiem u- 
święcić ten rozkład swoim własnoręcznym podpisem. 
Rozkład pisze w sekrecie przed obywatelami sam 
sprawnik najarbitralniej, jak być może. W miesiąc 
łub później po naznaczonym terminie odbierają (pol- 
s c t  członkowie komisyi) ofieyalne za podpisem we­
zwanie, aby się stawili do zrobienia rozkładu poboru 
procentowego i do stawienia się w mieście powiato- 
wem, a naznacza się termin, który już oddawna u- 
płynął. Potem przyjeżdża polieya i wymaga podpisu 
na zrobionym przez sprawnika rozkładzie. Znsłem 
wielu obywateli, którzy uważając się za członków 
komitetu, podali piśmienny protest, iż odebrali we­
zwanie po ubiegłym terminie, że rozkład zrobiony 
arbitralnie bez ich uczestnictwa, że popełniono omyłki 
w oznaczeniu ilości ziemi itp. Wszystkie, takie pro­
testu nie tylko nie przyniosły najmniejszej korzyści, 
ale zawsze ukarano protestującego zwiększeniem kon­
trybucyi. Za rządów Bezaka jeden z obywateli, któ­
rego obhżono haraczem przewyższającym dochód 
majątkowy, pojechał do niego protestować przeciw 
tak nielegalnemu rozkładowi kontrybucji. Bezak przy­
jął go ostro i zapytał: „powiedz mi, ile jest tomów 
prawa (swodótc zakonów )* . Szesnaście odpowiada 
Polak. „A ja dla was jestem tom siedmnasty"! za­
wołał i wypędził pokrzywdzonego. Otóż obecnie ta­
kich 17 tomów mamy pełno wszędzie, na każdym 
kroku, każdy roirowy sędzia, każdy czynownik mo­
skiewski działa arbitralnie, podług swojego widzimi­
się i kapry>u, jak gdyby był rzeczywiście I7tym to 
mem, obalającym wszystkie inne prawa.

Niedawno zaszedł taki wypadek: Obywatel miał 
zboże w stertach, lecz nie mógł znaleść kupca i o- 
ciągał się z wypłaceniem kontrybucji do czerwca, to 
jest do terminu prawem przepisanego. Stanowy pry- 
staw zjechał pod nieobecność właściciela, w maju

(fręśó literftoko-artfstyG zna,

Zbiory naukowe w Zamku Suskim.
Bawiąc jakiś czas w Rabco na kąpielach, zwie^ a' 

- - ak n. p. góry
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na szczególniejszą uwagę zasługuje, miasteczko bucna, 
które od wielu lat zbierałem się zwiedzić i dopiero 
teraz zamiar mój przyprowadzić mogłem do skutku. 
Wybrawszy się przed południem jednego pięknego 
dnia, zwiedziliśmy w przejeździe malowniczo położo­
ny Jordanów, przyglądając się z gościńca, oddalonym 
szczytom gór, które w paru miejscach wyglądały 
bardzo uroczo i do siebie czarująco nęciły, przeje­
chaliśmy Osielec, zwiedzając tam szkółkę i kościółek, 
bardzo czysto utrzymany, dalej Maków, aż nareszcie 
stanęliśmy w Suchej około godz. 5tej po południu. 
Zamek i kościół w Suchej, założonym został około 
r. 1610 przez rodzinę Komorowskich, do której do­
bra te należały długie lata; później przeszły one do 
Wielopolskich, a obecnie należą do hr. Aleksandra 
Branickiego, który je nabył przed kilkunasty laty.
n  i  > •  i  ■ i  C n n i m  o f o l n  n i r t  onVirAmflniftm u

szkoda że go nie podobna dopełnić nawet fotodru- 
kiem, z dzieł drukowanych. Znaleźliśmy tam także 
Bielskich „Kronikę świata i polską"; Paprockie­
go Bartosza, bardzo piękne egzemplarze „Umazda 
cnoty" i „Ogrodu królewskiego", „Herby rycerstwa 
tegoż autora, ale egzemplarz nie tak już piękny; 
Kmity J. A. „Żywoty królów polskich" w Krakowie 
1591, książka jedna z najrzadszych; Przyłuskiego_J. 
„Prototyopon" u H Vietora z r 1548, dzieło pię­
knie dochowane i wielce rzadkie, Janickiego „Vitae 
Archiepiscoporum Gnesnen. et Cracov." 1574; Spi 
czyńskiego „Zielniki"; Stryjkowskiego „Kronikę", w 
Królewcu drukowaną; Jana Kochanowskiego wydania 
z lat 1580 i 1586; M. Kromera „Rozmowy dwo­
rzanina z Mnichem" z r. 1553 i 1554; Morzkow- 
skiego „Oodpowiedź na skrypt jednego z dozorców 
ewangelickich", nazwany Asymbolum Socinianorum 
w Rakowie z r. 1632; egzemplarz piękny z tytułem 
dzieło rzadkie; biblie: Leopolity, Wujka i wiele je­
szcze innych. Cała biblioteka obecnie oprawia się, 
restauruje i urządza na miejscu, przez stale przyję 
tego introligatora, pod nadzorem i dyrekcją Dr. 
Nowakowskiego, który ze skrupulatnością największą, 
zamiłowaniem prawdziwego znawcy i amatora dba 
o najdrobniejszy szczątek pierwotnej oprawy takowy 
szanuje i potomności stara się przechować. Gdybyśmy 
więce mieli takich znawców i starannych konserwa- 
t o r J ,  zostałoby ™ le  «Od tej też chwili, Sucha stała się schronieniem na- ™mv, " ‘Wt igtocie godny naśladowania

rodowveh pamiątek polskich. Przybyła tu najprzód dziś już zupełnie. W , /  :e w q

śmy w niej wytworne manuskryptu, zdobne w i- 
nieyały złocone i bogate miniatury, treści religij­
nej,-i piękny szacowny bardzo rękopism statutu h- 
tewskiego, z końca XVl w., wybornie i trwale opra­
wny. Na nieszczęście rękopism ten me jest cały,

książkT powinno W tymże pokoju, znajdują się j e 
szcze w osobnej szafie, liczne pargammowe dokumen­
tu, przywileje z pieczęciami, listy z podpisami Anny 
królowej polskiej, Zygmunta Augusta, Stefana Ba.o- 
rego i innych królów aż do Stanisława Augusta i

wielu znakomitych mężów XVII i XVIII wieku. 
Przy wejściu do drugiej sali stoi szafka, przeznaczo­
na na monety i medale, ale tu zaczęto widocznie 
dopiero zbiorek formować, bo oprócz Piastów, syste­
matycznie rozpoczętych, wiele jeszcze brakuje, równie 
ak i między medalami; zapewne przyjdzie kolej i 
na tę część zbiorów. Medalierstwo nasze niepoślednie 
zajmuje miejsce w bistoryi sztuki, mennice równie 
zestawiły wiele dowodów swojej exystencyi, przypo­
minających nam szczęśliwszą przeszłość, warto je 
więc przytulić i zbiorek zaokrąglić, aby odpowiadał 
bogatym zasobom, w jakie obfituje biblioteka. Dru­
gim działem biblioteki Ruskiej, mieszczącym się w 
drugim pokoju jest bogaty zbiór rycin, nabyty przed 
parą laty od J- I- Kraszewskiego w całości; mieści 
on bardzo piękną kolekeyę rycin Jer. Faleka, przed­
stawiających prócz wielu wizerunków polsk cb, wize­
runki szwedzkie, liczne ryciny mitologiczne, ailego- 
ryczne, histeryczne i religijne. Wartość dzieł ryto- 
wniczych Jeremiasza Faleka, gdańszczanina, podpisu­
jącego się „Polonus" żyjącego w połowie XVII w. 
przebywającego w Paryżu, Hadze, Hamburgu, Stoc- 
kholmie i mieście rodzinnem, gdzie mnóstwo ważnych 
dzieł wykonał, znaną jest powszechnie. Wszystkie 
gabinety, biblioteki i muzea miast stołecznych, zbie­
rają skwapliwie jego dzieła; w kraju mamy najwię­
ksze zbiory lir. Działyńskiej w Gołuchowie, ks. Wł. 
Czartoryskiego w Kórniku (które mają być przenie­
sione do Krakowa), zbiór po ś. p. Gwalb. Pawlikow­
skim we Lwowie. Zbiór w Suchej, przez p. J- 
Kraszewskiego z trudem zebrany, jest czwartym z 
rzędu co do wielkości i prawdziwą ozdobą całej bi­
blioteki Dziś nie podobnem by było tyle zebrać o- 
kazów bo dzieła Faleka stają się coraz rzadszemi 
i są bardzo poszukiwane, a ceny ich pięciokrotnie 
podniosły się od lat 30.

Oprócz rycin Faleka widzieć tu można wiele ry- 
svnków oryginalnych, Alei. Orłowskiego, szkiców 
Szmuglewicza, wizerunków pols. przez Willi. Hondiu- 
sa, cenionego na równi z Falekiem, Cmalettego B. 
„Widoki Warszawy", Rom. Hoghego sceny bojowe 
„pod Trębowlą i Wiedniem" z czasów Jana Illgo, 
tegoż artysty „Rozbicie się na morzu Stan. I olec­
kiego ", drobne rycinki Norblina, Płońskiego M., 
„Genealogię Sapiehów" przez Myliusa , „Genealogię 
Korsaków" przez Korsakowicza Jana i wiele mnycii 
pierwszorzędnych, jak np. L. Kiliana, Baleckou, 
sclia, Zucciego, którzy bardzo wiele dla nas wjkc 
uali. Cały ten zbiór w kilkudziesięciu tekacb, a Ki ­
ku szafach, uporządkowano z p e d a u " 
ratnością; każda rycinka, choćby naJmnig S ’ : ^ ?  
swój osobny karton, opatrzona bibubl l j  J‘. 4 
i chroniącą rycinę od kurzu i pocierania ssę o lia.- 
stepny arkusz? użyto tu kartonu grubego, jednostaj- 

zbiorze i podzielono go na pięć for-

sejmie piotrkowskim, za Zygmunta Augusta, przeciw 
małżeństwu z Barbarą. Między książkami dostrzegłem 
Bielskiego „Kronikę świata", drugą edycyę m folio, 
wiele statutów, kocstytucyj, dyaryuszów i t. p. Cała 
biblioteka złożona z dzieł prawniczo historycznych, 
zbierana około lat czterdzieści z zamiłowaniem i znaw­
stwem, zawiera niejedną rzecz ciekawą i rzadką jak 
np. pargaminowe wydanie Statutu Łaskiego i t. p. 
osobliwości, które oglądałem przed wielu laty u Se­
natora Łaskiego w Warszawie, a które z resztą bi­
blioteki d i Suchej dopiero nadejdą. Szsczęśliwie się 
zdarzyło, że biblioteka taka uniknęła rozproszenia
i dostała się w dom, którego zamożność dozwala 
mieć nadz;eję, że jeszcze i inne mniejsze zbiorki 'Da­

nego "w całym zbiorze i podzielono _ 
matów. Każda rycina, teka, szata i pułka ma swój 
numer według katalogu ułożonego alf ibetyczme, we­
dług nazwisk artystów każdą ryemkę odszukać łatwo. 
Obecnie pisze się katalog kartkowy, który ułożony 
zostanie alfabetycznie według przedmiotu, tym więc 
sposobem uzupełni się to, co inwentarzowi brakowa­
ło i ułatwi się wyszukanie przedmiotu, bez względu
czyjem on jest dziełem.

Trzecim działem organizującym się dopiero, jest
świeżo nabyta bogata biblioteka od Dyrektora Komi 
syi Rządowej Sprawiedliwości, Senatora Łaskiego 
w Warszawie. Sprowadzono dopiero jedną jej część, 
całość ma zawierać około 6000 dzieł i manuskryp­
tów, pomiędzy temi ostatniemi jest kilkanaście tomów, 
mieszczących w sobie zapiski rzeczy ważniejszych 
i okolicznościowych, tak zwane Silva rerum; w je­
dnym z najstarszych znajdują się mowy, miane na

leźć tu mogą przytułek, a troskliwa opieka szanow­
nego właściciela i Dra Nowakowskiego przechowa 
i uratuje dla potomności, wszystkie te pamiątki i skar­
by. Słyszałem o zamiarze wydania katalogu druków 
z XV i XVI wieku, w bibliotece suskiej znajdujących 
Się. Katalog ten ma wyczerpać wszystkie siły biblio­
graficzne ; sądziłbym jednak, że to znajdzie miejsce 
w drugiem wydaniu bibliografii powszechnej, nad 
którem pracuje p. K. Estreicher. Gdyby jednak wyda­
no w skromnych rozmiarach, ogólny katalog zbiorów 
i biblioteki (zwłaszcza, że katalog rycin jest już wy­
dany), to możeby to przyniosło większy pożytek lu ­
dziom, pracującym naukowo i zachęciłoby innych do 
tworzenia liczniejszych, choć małych zbiorów i opi­
sywania takowych, przez co ułatwiłoby się złożenie 
i wydanie dokładaiejsze i zupełniejsze bibliografii 
XVI, XVII i XVIII wieku. ‘ B.
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mości o wyborze deputowanego w Embrun (Hautes
htthL  / a mi,ej8C0 zmarł0g<> dep. Cesanne, a wy- 
bor ten również wczoraj się odbył.
T 8f  .em’ ?_zasy odbyło się zebranie miesięczne

rozwijać jest obowiązkiem wiernych, iż ich tyle ubyło 
Z tylu klasztorów i wygnaniem zgro^
madzefi zakonnych, powiększej części mających cel
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b y  chrześciańskiej co do wychowania dzieci prze- że jakikolwiek będzie on miał koniec, r o z o g n i a  p o jech a ł dziś rano z Gródka, wracając do Wie 
w wszelkim zdzierstwom i napaściom". wa l k ę  Serbii z Turcyą tak na dyplomatycznem jak dnia. . , , . , _a

h °to streszczenie głównych postanowień zjazdu, któ- wojennem polu; utrudni — co najmniej — układy o — X. Dziel sit i, proboszcz w ' j.
I M  świetnym dowodem rozbudzonego życia kato- pokój, dla których punktem wyjścia naznacza Anglia desłał nz nasze> ręce 21 złr. J  y
paego  w Niemczech I status quo ante helium i traktat p'aryski z 1856 r. co w, a w poło we na spalony koscioł w riwmczuj.

Tymczasem ogłoszenie Serbii niepodległem króle- — Na pomnik sp. X. J. Ztowodzkiego, o rzyuia 
I stwem narusza także warunki tego traktatu, który liśmy od X. kanonika Grzybowskiego 5 złr. 
określił położenie Serbii jako księstwa hołdowniczego —  Straż policyjna ujęła Stanisława Rybę, podrost 

Wani  • U  • U l  ! I sułtanowi ka, za przeniewierzenie w słyżbie; Zofie Gózikow
»  * Belgradu a 20 wuefaia d o u c z ,, B  L U l « W *  prz.z „ku, „ t e k a . , * : t o .
Udajemy ,  dzienniki K a u Ł *  n S p u ia c e  szaegóły ks. Milan trwa ciągle W zamiarze meprzyjęcia ofia- Sikorę, za nieprawne posiadanie zajęcy.
» ostatnich j 1  rowanej mu przez armię korony królewsk ej i że wy- -  T e m id a m i przejezdza ciągle.
f S - « 5 i a z d o b y c i a  wsi prawił? jak WJ8k0Wycl1 f ® **   .i___i. „ ji „„.i I wrtinxr rlrt HaIiot

i ; VMâ  i postanowili snac oronic sio uu ustawia, i — -  "j  . .7 n rłd
. ®imo parlamentowania kilkokrotnego, poddaó się 11 tiie może zmienić us  ̂ L  ,

fał naw,et st™ laJą. d°. Par!amentaizy- Jene- l^ o m im iT te g o ^  od wojsk z Deligradn udaje się, I wi e ,  bo właśnie rok temu o tej porze była wysta-
Gytawicz wstrzymuje się jeszcze z przypuszczę-1. ndd7ifiina dfl_| wa w Stanisławowie i w SDrawozdaniu o niej w Cza-

— Piszą nam ze Lwowa: Niesłuszną była skar 
ga, że Czas pomija szkołę rzeźbiarską w R y m a ń  o-

- J  w n t L ń  W  D  111 z i Jr  A l i  U J  V5

oto? 8zttirmu do osady 
.ołąkanych buntowników 

Cz®j> jak siłą oręża zakończyó będzie tę

Cteści u J — . v r ;  . - T  ■„ i Serbii niepodległem królestwem, oświetlono metyiKO aziennmacn wzmiamta, auy uauac
W ^nnw daia sta słyszeć Deligrad i Aleksinacz, ale także Paraczyn i dawną najlepszym wyrobom; trzeba, żeby publiczność mogła

J jak na 300 kroków W nosy dają się słyszeć 8 Rragujewacz je widzieć i kupować. Otóż ani we Lwowie ani wI Podczas tego ogłoszenia Serbii niepodległem kró- Krakowie nie znajdzie w żadnym sklepie rzeźb ry-
Te Ur,;- yY lestwem przez armię nadmorawską i uroczystości na-1 manowskich, a jeśli są, to chyba sprzedają je ja  o

Donoszą nam z Tarnowa, że składki na budo
irzu ta 
Funda'

Obierzy rosyjskich. Czynią też przygotowania do o -U ą ją , że Serbowie d a l i  p o w ó d  do p r z e r w a n i a
S j  i i e t e j n a  wypadek szturmu, na szczyci, bo- " ‘ ' k  J P£ r ! L 7 i u e i “  S  Z»-|»C p .»"ik» I h t a .  Piotrowskiego » . cmentarzu ta
Llem każdego bastyonu złożyli mnóstwo kamieni i wojskami obu stron Iran demarkacyjnej i . p wvnogza dotąd 705 złr 55 cent Funda-
^  ogromnych które zamierzają rzucać na oblega- ja rto  M y g m * a b y  armie L e n t  pod pomnik kosztował 300 złr. a należy się p

gących. Jenerał Cytawicz postanowił Jonałiać się Antoniemu Kurzawie za pomnik z kamienia pinczow-gających. Jenerał Cytawicz postanowił czekać cier-1 broni, a tylko dano rozkaz obu, wodzom^aby, armie 
a
liepoddadzą się, wojsko p i - b  M t f  i  dóął 1 7 = 5  rząd^sTrbskY otr^v-1 pisem, przeto brakującą kwotę" wypadnie uzupełnić 

górskich aby zniszczyć bastiony■ a wówczas zdobycie : B e 0 przerwaniu składkami. Odsłonięcie pomnika i poświęcenie nastą-
S d7 ^w ątpliw ie nastąpi. Nadto dziennik walki, polecił temu jene- pi d. Igo października w niedzielę, jeśli posłuży po
dodaje, że okoliczne osady pozostają w zupełnym P™z W0(Jza t " ckieg0 AbdulKe goda, w razie zaś niepogody odłeżonem zostanie do

ju i mepoczuwają się bynajmniej do solidarności nłowi aby napisat uo g rw a n ia  I następnej niedzieli.««UJU 1 mepoczuwają się oyuajuimej uo souumuuw. 'zwracajac jego uwagę na następstwa zrywania następnej niedzieli.

& 1 , S!Ś MŁ r : S t  W  w ^ k t t u i . k t o . y , »  * - •  w Wiedniu w mięci,cu.
Hcy związku z usposobieniem dla rządu reszty lud-1 reckie. 
5°óci kaukazkiej, mającej objawiać przychylne wzglę-

P. Franciszek M i l b a c h e r  w Wiedniu złożył, 
jak nam donosi, tirżąd tłumacza sądowego języka pol-

“ympatyę ludu okolicznego, jużby władze rosyjskie
“kończyły z Kałdą doraźnie, metolernjąc tak długiego, tći pisze co następuje do Potit. Corresp. do końca, najniesluszniej rzuca plamę na pamięć świe
bo aż dwumiesięcznego oporu jedynie uczu- Kostajnicy! miasta nad granicą au- żo zmarłego. Fontelive mieszkał długie lata w Gali-
Cle litości nad obłąkanymi buntownikami , jak twier-1 “ ^ T o ś n i a c k ą ,  w liście z 19go września. cyi i znany był jako człowiek miły w towarzystwie

„Właśnie otrzymałem sprawozdanie o potyczce I i prawy. Uderzeni zarzutem, jaki mu czyui Dziennik
stoczonej l5go września między wojskami tureckie-1 poznański, „że w r. 1846 stanął po strome zbunto-

i mi a oddziałem powstańców prowadzonym przez wanego chłopstwa przeciw szlachcie", zapytaliśmy li-
Teatr wojny. serbskiego pułkownika Despotowicza. W ludnćj wsi stownie pewnego obywatela w Tarnowskiem, który

A r m i a  s e r b s k a  stoiaca na linii bojowej nad- ^ l i a  stał odddział powstańców pod dowództwem długo był jego sąsiadem i otrzymujemy następującą 
A r m i a  s e r b s k a _  stojąca na mm nojo e j -  y.adsmiflm ieem hvło wvkonać nobór odpowiedz:nadinorawsklej pod dowództwem Czern^jewa o g ł o-1 Stefanowicza. Zadaniem jego .było wykonaći pobór odpowie^ : 

Si ł a  n a r ó d  s e r b s k i  z u p e ł n i e  n i e p o d l e -  wojskowy w okolicy i wzmocniwszy s ^  wi p e ł n i e  m e p  
g ł y m ,  S e r b i ę  k r ó l e s t w e m  a ks.  M i l a n a  
k r ó l e m  se 
daje w telegramie
raport telegraficzny jen. Czernajewa 
tem coup d’ita t dokonanem przez armię:

„Do J.K. Mości Króla w Belgradzie.

Fontelive de Yergne nie używał tytułu
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tureckich, złożony z 1500 askiersów i 800 ba-ljąc załogą w Paryżu, cóż dziwnego, że niedoświad 
szybozuków, ciągnie ku Panlii i już doszedł do wsi czony młodziemeo nadszarpał nieco majątku. 15 tedy 
Dulec. Stefanowicz wyprawił posłańca do Despo- to poznał on młodziutką, bo zaledwie z paryskiego

Mam zaszczyt donieść W.K. Mości o ruchu obja- towicza z prośbą o pomoc, a sam zebrawszy swój pensyonatu wyszłą Rdżę córkęjp. ^ o t o J i J iO b e r -  
wiającym się w armii w skutek ogłoszenia W .K. oddział, ruszył 15go września rano przeciw meprzy-1skiej i ożenił się z mą, a sądząc, pomeką s 
Mości królem Serbii. Ruch był tak silny, iż nie mo- jacielowi i spotkał Turków pod Dulec o godzinie

nie wielkiej uległy zmianie, żyto jedynie płacono pra­
wie o 1 złp. wyżej na korcu.

Płacono za pszenicę żółtą 237 funt. polskich od 37 
do 40 złp.; czerwoną od złp. 37 gr. 15 do 41 złp., białą 
od 38 do 42 złp.; żyto za 227 funtów polsk. od 28 
do 33 złp.; jęczmień za 202 funt. polsk. od 19 złp. 
do 23 złp.; owies za 138 1’unt. polsk. od 13— złp. 
do złp. 15 gr. 15.

Z powodu słoty targ dzisiejszy na Kleparzu był 
zaledwo średni. Dowóz zboża nie zbyt wielki. Ceny 
z wyjątkiem żyta, które drożej płacono, utrzymały 
się z przeszłego targu. Z Prus zaledwo kilku przybyło 
kupców. Browary dotychczas jeszcze nie wielki bio­
rą udział w zakupnie jęczmienia, który po najwięk­
szej części przez tutejszych krupników był zaku­
pionym.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9'25 
do 10-75 złr., czerwoną od 9-50 do 11-— , białą od 

9-50 de 11-25; żyto piękne polskie za 100 kil. 
od 9-— do 9-45; podolskie od 8-50 do 9 — ; ję ­
czmień piękny dla krupników za 100 kilogr. od 7-20 
do 8 05; owies za 100 kilogr. od 6-90 do 7-35; 
groch od 9‘— do 12-—; fasolę od 8' do 12- ;
rzepak od 16'— do 16-60.

Komitet [Towarzystwa gospod. rolniczego w Kra­
kowie odbył d. 19go września posiedzenie,^ na któ- 
rem na wniosek Kuratoryi szkoły rolniczej uznano 
potrzebę zajęcia się usilnie stopniowem ulepszeniem 
bytu materyaluego tej szkoły; podniesiono płacę ro­
czną dwóch nauczycieli. Na wniosek kuratora szkoły 
ogrodniczej przyjęto odpowiedź Ministerstwa rolni­
ctwa w sprawie wykładów dodatkowych w tej szkole, 
oraz w sprawie funduszu subwencyjnego na nią, spra­
wozdanie szczegółowe z użycia subwencyi tej szkoły 
za rok upłyniony wraz z rachunkami dla Minister­
stwa przyjęto i zatwierdzono. Przyjęto do wiadomo­
ści, że Ministeryum udzieliło stypendya dla trzech 
ukończonych uczniów tej szkoły ogrodniczej, w ilości 
razem 500 złr. na koszt wysłania ich do znanych 
zakładów handlowo - ogrodniczych w monarchii lub 
Niemczech. Trzy opinie w sprawach leśnych żądane 
przez Starostwo powiatowe, przyjęto według przed 
stawienia referenta.

W i e d e ń  21 września.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywych cieląt 2190, 

zabitych wieprzów 167, żywej nierogacizny 673, za­
bitych owiec 411, żywych owiec 14,363 sztuk.

Cielęta płacono od 38 do 58 z łr., zabite wie­
prze od 46 do 58 złr., żywą nierogaciznę od 40 
do 55 złr., zabite owce od 25 do 50 złr.; żywe owce 
od 32 do 44 zlr. za 100 kilo mięsa, targ na owce 
był mdły — z wyż 12,000 zakupniono dla eksportu.

Wilhelm Amiroicicz,
Caffe Stirbijk.

PrsyjeehaM do Krakowa od 2 Igo do 22go września.
HOTEL POLLERA: Elżbieta Róier z Monachium, 

Emilia Chajęcka z Belgii, Sabina Głębocka z War 
szawy, Stefan Iwanow z fam. z Warszawy, hr. Wła­
dysław Konopacki z Drezna, Edward Till z Jasieni 
cy, Karolina Weeber z Galicyi, Juliusz Cissel z fam 
z Rohatyna, Mateusz Lisiecki z żoną z Kongresówki

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epette  ieUęrajicsnt

dzy Rosyą a Niemcami i jakie stanowisko zajmuje 
rząd niemiecki w kwestyi wschodniej. Zuchwałe to 
zapytanie, zuchwalsze jeszcze żądanie, aby ks. Bis- 
mark zniżał się do odpowiedzi na zapytanie dzien­
nika, on co wobec parlamentu szydzi sobie z praw 
reprezentacyi kraju. Wprawdzie angielscy ministro­
wie nie zniżają się tłumacząc się, z swojej polityki 
wobec pierwszej lepszej deputacyi, albo jakiego ze­
brania mieszczan i rzemieślników —  a jeśli nie 
powiedzą wszystkiego co myślą, to przynajmniej 
tłumaczą swoje postępowanie, albo też przedsta­
wiają swoje poglądy na bieg spraw zagrani­
cznych, bo co do wewnętrznej polityki, nigdy nie 
wymijają szczerej odpowiedzi. Ale inna rzecz lord 
Beaconsfield albo lord Derby, a inna ks. Bismark. 
D'a tego organ jego Nordd. allg. Ztg  surowo zgro­
mił i wyśmiał Voss. Ztg za jej zuchwałe żądanie. 
Jednej tylko rzeczy Nordd. allg■ Ztg przepomma- 
ła, to jest nie powiedz:ała, czy istnieje traktat z d.
11 czerwca albo nie Mogła się zaś była krotko spra­
wić i nawet wyśmiać interpelantkę, że pyta o trak­
tat, który wcale ni* istnieje.

Ogólny jednak wynik dający się z Nordd. allg. 
Ztg  wyciągnąć, jest taki: że ks. Bismark raz na 
zawsze otwarcie wyraził się, w jakich przypadkach 
mogłaby polityka wymagać wdania się Niemiec; 
Niemcy nie są bezpośrednio interesowane w sprawach 
wschodnich; rola Niemiec nie jest zaczepną, lecz 
pojednawczą, a skutki tej polityki mogłyby ucierpieć, 
gdyby rząd krok za krokiem zmuszony był tłum a­
czyć się publicznie. Pomimo wszelkich zaczepek, 
przymierze trzech cesarzów istnieje, a wojna na pół­
wyspie B łkariskim pozostanie i nadal zlokalizowaną, 
a to pomimo wszelkich starć dyplomatycznych.

Niezmiernie ważny telegram doszedł nas wczoraj 
o przemówienia Disraelego czyli lirda  Beacondóelda 
na jakiejś biesiadzie, bo minister ten wprost oświad­
cza, iż Anglia wraca na stanowisko zajęte w pier­
wszej chwili wojny na półwyspie Bałkańskim i- zga­
dza się szczególniej z Rosyą, a gotową jest działać 
wespół ze wszystkiemi mocarstwami, tak, aby utrzy­
mać status quo co do Serbii i Czarnogóry a co do 
Słowian podległych Porcie, domagać się od Turcyi 
zaspokojenia potrzeb ludów. Ze względu pa treśa - 
wość takiej deklaracyi, podajemy obszerniejszy o tej 
mowie telegram. Wszakże gabinet angielski daje je ­
szcze wiarę, że Turcja wykona wszystkie warunki, 
jakie jej postawią państwa europejskie.

Zdaniem Pester Lloyda  pośrednictwo mocarstw 
ani na krok dalej nie postąpiło; gdyż rządy mocarstw 
czekają na formalne przyjęcie zawieszenia broni, ja­
kiego żądały. Dziennik ten zaprzecza twierdzeniu, 
jakoby mocarstwa postawiły ze swój strony warunki 
Porcie, która obowiązała się przyjąć je z góry, ow­
szem, posłowie mają się dopiero co do wspólnych mię­
dzy Portą a państwami europejskiemi zasad naradzać. 
Tymczasem Anglia stawia żądanie względem autono­
mii krajów słowiańskich i na tój podstawie mogłaby 
się z Rosyą zgodzić.

Przeciwnie zaś dowiaduje się Kelet Nepe peszteń- 
ski, że hr. Audrassy wygotował propozycye pokoju i 
d. 20 b. m. udzielił je obcym rządem, a główną za­
sadą w nich jest powrót do dawnego stanu rzeczy. 
Wymazano z warunków tureckich hołd Milana, pra­
wo zajęcia twierdz przez Turków, redukacyę wojska
serbskiego. , . .

Z Berlina zaś donosi ten dziennik, lubo doniesie­
niu temu nie ufa, iż ks. Bismark wymógł na Au- 
stryi interwencyę wespół z Rosyą w razie, gdyby me 
przyszło do zawarcia pokoju.

Bon  dziwi się, iż wobec trzechcesarskiego przy­
mierza może Rosya działać na własną rękę. Naplo  
ostrzega rząd austro-węgierski, aby nie pozwolił na 
utworzenie udzielnych krajów słowiańskich na połu-Ł o n d y n  21 września. Na uczcie w Aylesbury 

, odpowiedział lord Beaconsfield na toast: Byłoby do- ^ ' ^ j ' ' ^  •„£ rosyjsko-turecką i grozi Austryi
ie  posag otrzyma po żonie, ptrzucil z h ż b , | jatom  t o l . A i S Ł ' I ™ * " ® " ’ Niem cam to

żna go było powstrzymać.
„Wczoraj wieczór zawiadomił mnie także pułko 

wnik Chorwatowicz, iż również jego dywizja ogłO'
^łaSelbię* ̂ Tlestwem a Waszą K.Mość królemfz "nad-1 nali już odwrót. W "tój chwili "nadciągający D e s p o - Z ’, rozwagi rządu. Niestety jednak, część ludu angielskiego naPr7-eciw

  ............................. ' ~ U  “  7 " • « « “  * * * * * *
oficera aż do żołnierza przysięgli wszyscy tak długo ka już była skończona 
walczyć, dopóki nie wypędzą zupełnie wroga z kraju, Panlia."
przysięgli walczyć do ostatniej kropli krwi. C z a r n o g ó r k i e  p o l e  wa l ki .

„Rano (zapewne 20 września) przybyły deputacye« 
ze wszystkich oddziałów armii i wszyscy oficerowie 
nie będący w dniu tym na służbie z Aleksinacza. I na

I z klucza Dąbrowskiego ̂

J . O O U  u  x i J i .  j y u u i m i i ł t i i  i  c j  i i i  1 * 1

Następnie zadzierżawił w r. 1839 Uoju. Minister naganiał tych, którzy wyzyskują obe- 
iego 'w ie ś  Bagienice u p. S ta n i-  cne położenie dla celów swego stronnictwa i donosi, P a r y *  22 września. Marszałek M a c - M a h o n

 7™To™ Vtnlnwakieeo Później przeniósł sie do że Derby po odrzuceniu memoryału berlińskiego ob przybył tu. Pogłoski o zatargach w łonie minister-
8p H orod lS lego  w Z w ie n ń k u , g d z ie  w  r. 1846 w  cza- staje- przy zasadach, które mają najwięcej widoków Utwa są zaprzeczano. Ks. D e c a z e s  odjechał do de- 

|P.‘ . . , .  _łs-l — : . . ii . :— I ze względu na przywrócenie spokojności i porządku parlamentu Gironde.
— - - - ................. ’ R z y m  22 września. Wczoraj minister spraw

zagranicznych M e 1 a g a  r i przyjmując komitet wspar-

wicza. 8ia{,em • , ’ u- G-V- • ™ ,irop7vśeie bom bvł naocznym świadkiem ieiro zaclio- ny musiano nueć na oku tajne stowarzyszenia. UDecme mem, iżby r ._ .  ,
„Jenerał Proticz mówiąc w imieniu walecznego nie w a r o w n i e  tureckie NiJ®?“  {r Da ^  , ki i'  wania gię podczas tej okropnej katastrofy. Prócz tego nic innego nie mogłoby się robić ze strony Anglii, jak kojnie ludom rozmaitych plemion i wyznań; *°bo-

zbrojnego serbskiego narodu, odczytał następujący gowime, a Medun na granicy albańsko-czarnogórsk ij, J P  szlachetny sposób myślenia a zarazem przystąpienie jej do umowy przyjętej jednogłośnie wiązanie się ze strony tureckiej do nienaruszania do-
adres do W  K Mości: które już od dość dawna oblegają. , ,  „rv«tnkratvc7ne • jedno i drnc-ie niedn I przez mocarstwa. Wojna była złem, niedającem się tychczasowego stosunku tych plemion przez sprowa-

„„Najjaśniejszy Panie! Gdy podniosłeś świętą cho- Czy na takie zawieszenie walki zgodzi się f ^ btaT T i l o b y  mu nigdy łączyć się z zbrodniczą tłuszcze " wcale usprawiedliwić przedsięwzięciem; wszelako ze dzanie osadników muzułmańskich. Minister dodał że
rągiew Takowa, ujął ją  naród z silną wiarą, iż ona pasza? i czy wytrzymać je może osaczony, i dowo- zwoliłoby m g y ą )  ̂ » i  U rony Anglii czyniono wszystko, co można było dla Turcya pozostaje zupełnie odpowiedzią1 n ą z a o k r u
prowadzić go będzie na polu bitew w walce za wol- zów żywności pozbawiony jego korpus? Może do- — Przypomną sobie z p y m cy  ile naro- g ^ j  Łor(j Derby uzupełnił dzieło pośrednictwa cieństwa,a w końcu oświadczył, ze ma powód spo-
ność i sławę. Jestto życzeniem narodu, gdyż Serb wódzca ten, pomimo wstrzymania działań zaczepnych, biło hałasu, podczas oat^  , J L i ^ I 1 powiodło mu się, gdyż nietylko skłonił wszystkie dziewać się, iż zawieszenie brom pociągnie za sobą
nie chce żyć dłużej inaczej, tylko jako wolny mąż będzie się starał przeprowadzić siłą dla swego kor- wytoczenie procesu kryminał J  “yłmnu deputowa- d wspólnego działania, ale nadto otrzymał zawarcie rozejmu, który ułatwi zawarcie Pok^ o
w wolnej ojczyźnie. Nie wypuścimy chorągwi t e j \  pusu żywność, uważając działanie takie t a k ż e  za „emu B r a n d s t e t t e r o w i ,  o ^ " "H Ja p e w n ie n ia  także pod względem zawieszenia broni, B u k a r c * <  22go września. Dekretem taiążęcym
reki dopóki nie wywalczymy wolności i sławy, o d p o r n e .  ctwa wiernokonstytucyjnego. Sąd, w Cilli upraszał W  lmiaQ K uzy| kvauia. Porta tświadczyła Uarządzonem zostało, aby wstrzymany za dekretem
W  imie ojczyzny ogłaszamy Cię królem serbskim Korespondent 'Iimesa z Damłogrodu w Czarno- wówczas Izbę o pozwolenie nęziema tego deputo- łowi anm0lskiemu. że gotową jest przystać na li- U d. 12 maja pobór wojskowy do wojska rumuń- 
my wierni Twoi żołnierze. Niech żyje nasz król! górze telegrafował 18 września do swego dziennika Lanego, a ze był to juz trzeu z izędu w tym roku , wspaniałomyślny pokój, na warunkach jakieLkiego podjęty był ponownie dnia 13 października 
Chcemy aby na Twojej glowio zajaśniała korona n i „ - |  co ,r  I 1 Pp„atawi J  | .  4.‘ «  ^

K o n s t a n t y n o p o l  21 września, {pryw.) Mi-ciu Mikołajowi wiadomości o poufnym rozkazie wy- niego uwagę. Otóż ostateczna rozprawa rozpocznie

B°Ż̂ S ^ n n r  adresu odpowiedziałem (tele-1 W* skutek t7go” daTlsląźę^ MikYYaj rYTk^ 8Cz7rno-1233,%2“" i 7Yprzenie*«ierzenie depozytu małoletnich ^ L k ó ' ^  plkcjY^NaJbliższym I śpodziewaLę, że książę Milan* nie'dopuści się błę-
crafoie S T z e r n S w ^ ^  ^  «« -  d ifcu u u  o d p o ru em L an eg o  na jego ręce w ilości 18,000 z ł ,  £  na stanowisko d'o, aby bez pozwolenia swego zwierzchnika przybie-
Boga Mnie pozostaje tylko zawołać wraz z wami. przez pewien przeciąg czasu z zaztrzeźemem, że także _  Teiegram z Nowego Jorku donosi pod d. 21goL  ^  d wojn ą‘ serbską, to jest przywieść do rał tytuł, który mu się me należy ..
Niech żyje król serbski Milan Obrenowicz! Niech korpus Muchtara paszy mc powinien opuszczać swych września. w  Sawannie wzmaga_ się zgniła gorączka. L  porozumienie się mocarstw pod względem S o w y  J o r k  21 września W  Georgu wybu- 
żvie królowa! Niech żyje serbski królewicz! stanowisk, a Czarnogórcy mają go dalej blokować 0becnie je8t 8000 osób chorych, a wczoraj umarło P  j 4  stosuDkćw chrześcian w Turcyi. Niektóre cbło groźne zajście między białymi a murzynami,
J Odpowiedział mi grzmiący bez końca okrzyk i Mi- (to jest niedopuszczać do mego dowozów żywności), 36. większa Część mieszkańców opuszcza miasto. Lemonstracye w Anglii żądały zupełnego wyparcia | przyczem wiele osób zginęło.

lan” Obrenowicz został uroczyście ogłoszony królem i że oblężenie Nikfnczu, Luki 1 Medunu trwać ma __ Dn;a 2lgo września pochmurno, częsty deszcz; Turków z Europy i utworzenia państwa błowia ^  l ~  ~  , . , o o n
serbskim pod imieniem Milana Obrenowicza I. Na- dalej bez zmiany. 1 izy tyc układach, pełnomocnika I tei.mometr od 5-1 doszedł do 12'0  C. Barometr idzie|rr0 albo republiki. Plany takie sprowadzi y y  K u r s a .  W i e d e ń  22 września, godz. 2m .
stępnie protoprezbytor miał gorącą przemowę. Od- angielskiego zastępował ajent J^oski p. Durando. I , 0 6ej ran0 dnia 22go września stan jego Lątpliw ie wojnę europejską i me dały^y ® J  " ^  U  J  _  u l l a  " u l t e
śpiewano Te Deum laudam us , a po nabożeństwie Mylną była wiadomość -telegraluje dalej kore3pon^ |był 743 0 mili., termometru 7 0 C. — Wiatr za I • ™ o«m  Anglia musi wraz z mnemi m |6 9  6o Losy z r. 1860 112' Akcye Banka
cała armia serbska złożyła przysięgę nowemu królo-1 dent — jakoby Czarnogóra odłączała swoją sprawę L kodni.
wi, królowej i królewiczowi. Przysięgła bronić ich do od sprawy serbskiej Mogę gnieść Z i e | _  W sobotę dnia 23go września: Sucb
ostatnich kropli krwi przeciw zewnętrznym i wewnę- książę Mikołaj dz\ała ,w ^ T z a m Ś i A  T e s f ’I i w ^  PaunY męczenniczki
trznvm wroeom. Nigdy me było w obozie serbskim Milanem 1 oświadczył, iż Czarnogóia jest zawsze|
w i ę k s z e j  r a d o ś c i  jak przy okrzykach: N iech żyje Mi- gotową podporządkować swe szczegółowe interesa 
lan Obrenowicz I, król serbski!— C z e r n a j e w | ogólnemu dobru obu krajów.

Tak brzmieć ma telegraficzny raport Czernajewa 
o ogłoszeniu przez armię serbską Serbii niepodle-. 2
głem królestwem a ks. Milana królem, g A n g l ik a  RlifijSGOWS S

N i. zamierzamy dmiaj. w tem_ rn.ej.cu .jdaw ad | Jesie4 w „i,j,za . c z .

y a i p o ś a m M ,  p r z s m p * !  i k a a M

W iadom ośc i

s biura

Wiatr za-U aćt owszem Anglia musi wraz z innerni w  b0 _  LO0y ,  r. I860 112-— -  « • »
Imi zmierzać do tego, aby znaleść podstawę dla za- Naród. 8 6 2 .- -  Akcye kredytowe 151-40 — Loudyi 

Św. Tekli dawalniających stosunków między Portą a chrześciań- 121-—. — Srebro 10170 — Napoleony 9 6- —
skimi iei poddanymi. Mocarstwa pragną ogólnego Lombwdj 77*50 Losy 1 r. 1864 131 —. - -  Akcy*

Irozwiązania; minister muiema, że propozycye lorda to isi K&l-0ia Ludwika 206 50. Aioye kolei Lwowsko. 
' Derby zdolne są sprowadzić stanowcze roztrzygnięcie. Csemiowieckiej 120-50.— Akoye kolei węg. pttnoe.

wschód. 102-25. — Akcye kolei węg.-wschod 30 —
A n gb  Bank 83 50. -  CMigacye .mdemn. gaUcyj-

Ten i ów dziennik niemiecki zapuszczał się w roz-1 sMó. 8575 — Lo3j premiowe w ż e ra n e  < o u . ~
ibiór wiadomej z La France umowy przodugodnej Akcye kolei ^ ^ ^ ^ L s t y  zastaw hbSteczne

. . . .  , miedzy Niemcami a Rosyą z d. 11 czerwca , którą półn. zach. austr. 132 5U.  insiy zastaw, mpoieczne
h h y  handlowo-przemysłowej krakowskiej kyorespondent nasz paryski rozbierając, m n i e m a ,  8 8 7 5 . - Obhgi pierwszeństwa kolei p ań s tw .-* -------

łv v  "  v  ( 9 I G Z IS  u u o l i  I ' M i j u a i  1 v x i U l v l  U łU iU L U U }  I L U  * O  L ł  *1

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  j . a jes  ̂ ona zmyśloną i uważa ją  tylko za dowód iż Marki 5940. ^  ®*
dnia 2lgo i 22go września. w obecnem położeniu nic zadziwiać nie może, a przeto Usposobienie gi6łay: stałe.

sadu o tym czynie czy też zamachu; wspomnimy
tylko iż dowódzcy wojsk ogłaszając Serbię niepodle- śniej niż zwykle zaczęła się, albowiem miesiąc wrze- 
głem’ państwem, zapomnieli, iż naród serbski ma sień należący u nas do
swego legalnego wolnemi głosami wybranego repre- dnych, odznacza się nieustanną słotą, a pouoony ra-

SSSSf t r b .M . rgVkt o  ’ prawo°“p Ł * A  S o t a C  M  S 5 2 5  *  S  — ,  »  * » £  13  t a U  'v££cZ  ;  . t ' a = n  ka-1
A $ » y PA°>"'r«h7, r X t . “ k.»r w o j .k L t o .T a : .y ł b7. .  kupc* .  hug,,, I *  uaPo « ,  czy istnieje traktat mifi-

Pomimo niepogody i złej drogi, dowieziono n a  targ ten symptom jest ważny iż taki traktat znajduje 
i jMTnie oko}o 15()0 korcyi główniel wiarę. Ale wracając do dzienników niemieckich, po-1 REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o te s k i .



CZAS i  Soboty 33 Wraefata 187 «.

KSI ĘGARNI A
S, A.Krzyżanowskiego

W  KRAKOW IE
Rynek L. 30 przy rogu ul. Sławkowskiej
poleca swoją znacznie pow iększoną  

i w  najnowsze utwory zaopatrzoną

n a j w i ę k s z ą

WTPDŻTCZALBIB P I
pod bardzo korzystnem i warunkami 

K atalog tejże wypożyczalni, 
obejmujący 1 0 l/a arkuszy ści­
słego  druku, je s t  do nabycia
po cenie 35 c. (2277-1-3)

S a l o n  M o d  
ii. Zawadzkiój

zaopatrzonym został w świeża k a p e l u ­
s z e  p a r y s k i e ,  oraz przyjmuje zamó­
wienia na k a p t u r y  dla dam i dzieci.

(2370-1-3)

Zawiadamiam niniejszem, źe 
jak lat poprzednich p r z y j ­
m u j ę  n a  m i e s z k a n i e  

i  s t ó ł  PP. Słuchaczy uniwer­
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lHb pisemne 
przyjmuje podpisany do 1 paź­
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 3 2 9 , I. piętro; a później 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. 161, 
dom W gn Alfreda Milieskiego.

A. Furmanklewlcz.
(2271-2-10)

ą m ]
zdolnego ekspedyenta, do Magarynu broni 
i galauteryj F .  «f. D c  n i  m e r a  w  
M r a k o w i c .  (2376-1-3)

Bodowita Angielka, go towarzy­
stw a, mówiąca tylko tym  językiem i udzielająca 
tegoż g ram atykaln ie , życzy sobie umieszczenia w 
możnym domu. A dres: „Em m a W ard, ulica Zimo- 
rowicza Nr. 10 we L w o w ie ."  (2372-1-3)

Z dniem dzisiejszym otworzyłem 
nowy

Skład w ędlin
przy uL F l o r y a ń s k i ó j  pod L. 53ż 
i polecam się względom Sz. Publiczności. 

(2374) Wiktor £rmółovloz.

f a g i !  Dra Wintemitza 
K 1 K Ł A D U
wodoleczniczego

Kaltenleutgeben
oznajmia na kilknkrotne zapytania, żo po­
starano się już o urządzenia dla k u r a *  

r y j  z i m o w y c h .
It >zfoczęcio p o r y  z i m o w e j  I g o

l i a ź i l z i e r n i k a .  O b ja ś n ie ń  o  c e n a c h  
kuraeyi zimowe, udziela z a r z ą i .  ( 2 3 4 6 -1 -6 )

j ożywa się i  niezawodnym 
skutkiem  przeciw h a « s >  
loaua n e r w o w y m ,  

1 lint«rom , bitklu- 
1 *z»wi, bezsenności 

fi w?z*?i«.3w cierpieniom p ter sio- 
wr y na.

K alaw shiia  lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
fc-L, — w Krakowie w aptece p. J  TrauezyńtHcg.
i w aptece p. U . Rcdyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Golichowikiego. (1821-2)-)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

jes tto  MĄCZKA RYŻOWA specjaln ie 
przygotow ana z Bizmutem, 

d latego t o d z i a ł a  szczęśliwie na  skórę,

Bledestr^stoua przystaje do olała
nadaj e cerze

jw ś jś  SATIALR4-
- a ?J

Były Urzędnik
obeznany jak najdokładniej z  a d m i n l -  
f i t r a c y ą  d o m ó w ,  s p o r z ą d z a ­
n i e m  i  s k ł a d a n i e m  f a s s y j ,  —
podejmuje się tych czynności, tak w mie­
ście jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością — Bl ższa wia 
domość w hand u W. ń i k o l a j a  J a -  
w o r o l c k ł r g o  w  K r a k o w i e .  

(1968-13-)

Drożdże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiednia, które są jedynie Sp 
pewne i najsilniejsze w fermencie ar  
gorzelnianym i piekarskim j p r z y -  SJ* 
c h o d z ą  c o d z i e ń  s w i c z c  ^  
do K m k o w a ,  w y ł ą c z n i e  
d o  l i o n d l u  J t « n a  N a g e l ,  
jako do głównego składu dla zacho­
dniej Galicyi.

Poleca się również zupełnie świe­
ży transport prawdziwćj r o s y j ­
s k i e j  k a r a w a n o w e j  h e r ­
b a t y  w' wybornych gatunkach od 
2 do 6 złr. i okruchy herbaciane ró­
wnie z dobrych gatunków.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2272-2-

N a wystawie powszechnej 1873 r. premiow. 
n a j w i ę k s z y  S k ł a d  b i l a r d ó w .

Johann
KPI IL U

o d  z ł .  1 0 0 — 0 0 0
z całym przyrządem
jes t zawsze ua  skła­
dzie u podpinanego. 
Szczególniej zwracam Ęs

mardile z  wyiławy po- - ł
uwagę na moje nowe |

7

  m u c h n r j,  tudzież na 'A r—r i A '
bilardy z zatuwanemi luzam i do gry karambolowej. 
Za dziesięcioletnią trw ałość i regularność mantilów 

poręczam. — Z a ł o ż o n y  o d  r .  I S O ? .

H i l e  n a j n o w s z e j  k o m p o z y c j i  po zlr. 3 
cnt. 50 za sztukę. (2022 6 6)

J O H .  H K I l i Ł ,
k. i. a. pr. B illard  Queui-Fabrieant, IVlen, I X .  

Rossau, rothe LBwengaise N r. ó—7.

(za 1 sz tukę)
i i  I  y y

y y  I  u

y y  I  y y

y y  I  11

y y  a  ))

y y  I  t y

y y  I

(za 100 zł.)

Haeszyn Perfam  w Paryża,
9 , NA ULICY DE LA PAEX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauezyńskiego, W. 
Redyka, Leona Fein tucha i W. Fenza, — w Czer­
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i  w pier­
wszych Składach perfum  i wytworów toaletowych. 

, 2 « 2  7 )

Kurs pieniędzy i papierów publ.
U o n f f r e g a c y l  k u p i e c k i e j  

K r a k ó w ,  21go W rześnia.
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny  obrączkowy .
Mark' n ie m ie c k i ....................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat anstryacki „ . .
Napoleondor f) .
Półimperyał
20-markówka niem. ważna ".
Srebro austryackie (za 1 złr.j 
Kupony austr. srebr. płatne .

L isty  zastawne i  obligi;
Syt Pożyczka krajowa galicyjska -J 
Obligacye iudemnizacyjne galic. .
4-..J listy zast. Tow. kredyt, ziem. J  ~
5ji listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( |  g
6jś listy hipoteczne banku hipot. ( ^  ~
6°/i listy  d łużne galic . zakł. włoś. %
5 7  lis ty  zast. g. z. kr. z. w K rakow ie, zwrot.

za  36 lat, srobrem  za 100  zł. w. a.
6yi lis ty  zast. g. z. k r. z. w  K rakow ie, zw rot.

za  36 la t, banknotam i za  100  zł.w .a.
6yi lis ty  zast. g . z. k r. z. w  K rakow ie, zwr.

za  18 la t banknotam i za 100  zł. w.a. 
i°/> lis ty  zast. g. z. k r. z. w K rakow ie, zwr.

za 20  lat, banknotam i za  100  zł. w. a. 
P rio rite ty  b anku  gal. d  h. ip .w K ra k . (za lOOyi) 
4y6 listy zastaw ne król. Pol. ser. I  (za 100 r.) 
4% listy  zastaw ne król. Pol. ser. I I  (za 100 r.) 
5yi listy  zastaw ne król. P o lsk iego  (za 100 r.) 
4‘/o listy  likwidac. k ró l. P o lsk iego  (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
A keye ko lei K aro la  L udw ika po z łr. 200 

„ „  Lw ow sko-C zerniow . „  „  200
„ b a n k u  hipot. we Lwowie

Bez wszelkich kosztów

11 pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie! 
przeszło 100  stronnic obejmujący i l i c z n e - 1 
■ni ś w i a d e c t w a m i  o d  s z c z ę ś l i w i e j  
u l e c z o n y c h  nadedanem i zaopatrzony | 
W y c i ą g  z . . l i r a  A i r y  ^ I c t o d y  n a ­
t u r a l  11 e g o  l e c z e n i a . ‘» Każdy za tem ,| 

| kto o d o b r o c i  tej i l l u s t r o w a n e j  i | 
- IO O  stronnic obejmującej k s i ą ż k i  o r y - j  

j g l n a i n e j  ( c e n a  C O  c n t .  z a  e g z . ,  | 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce | 
się przekonać, niech sobie najpierw  nadesłać | 
każe I V y c l a a r  g r a t i s o w y  z tejże, przez | 
I t i c l i t e r ' s  V e r l a g s  - t u s t a l t  (księ- |
garnię nakładową) w I d j a k u  (Leipzig). J

(1626-7-)

Sprzedaż węgla.
Na czas od dnia Igo października r. b. aź do końca Marca 1877 r. 

wynosić będzie cena pozakontrahtowa w ę g l a  g r u b e g o  z kopalń tutej­
szych na miejscu w stacyi T r z e b i n i a  w całych wagonach za 100 kilo* 
gramów 48 cent. w. a. (2278-1-3J

Z a r z ą d  k o p a lń  S ie r g z e c k ic h .

I \  G i s c l i l e r
o. k. koncesjonowana

szkota przygotowawcza kawaleryjna (pensjonat)
w  W ied n iu , V I I I .  H a sp in g e rg a s se  5,

przygotowuje młodych ludzi tak  stanu cywilnego jak  wojskowego w przeciąga 10  miesięcy 
bezpośrednio do egzam inu oficerskiego tj. egzaminu kadeckiego nowego system u. W zakła­
dzie Gischlera wykształconych już zostało 184 aspirantów  oficerskich (tych nie należy zamie­
niać z jednorocznymi ochotnikam i), z których 10 jako porucznicy, 127 jako podporucznicy, 
reszta zaś jako kadeci w arm ii służą — cyfry te  przez żaden inny zakład prywatny osią- 
gniętem i nie zostały. Przyjęcie na nowy kurs odbywa się codziennie.

O przygotow aniu do piechoty jednorocznych ochotników donosi obszernie program , 
który  n a  żądanie darmo przesyła. (2339-1-5)

D y r e k c j a .

*

Pierwsza nagroda 
3 złote 

m e d a l e .

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

N a g r o d ą  o d ^ ft fe z n a c z o n e
przez c. k. rząd  wyłącz.W flW ^nprzywilow. wielokrotnie 

__________ wypróbow ane, jedynie i wyłącz, za dobre u z n a n e ______________

Ochrony przeciw przeolągom powietrza do okien 1 drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem , w białym , czerwono - brunatnym  i dębowym kolorze sprzedają 
się po bardzo tanich  cenach, m ianow icie: dawniej

na cylindry do okien b i a ł e ........................................   6 cnt. za m etr 4 ct. za łokieć
„ „ „ .  czerwono-brunatne i dębowe . 6 %  „ „ „ 5 „ „ „
„ „ „ drzwi b iałe . . . . . .  7 '/ ,  i 13 „ „ „ 6 i 10 „ „ „

„ „ czerwono-brun. j dębowe 9 i 14 „ „ „ 7 i 11 „ „
N a okno średnićj wielkości w białym  kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak  częściowe jak  hurtow ne wykonane będą jaknajspieszniej, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość.

Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego każdy przy­
twierdzić może te  ochrony na  oknach i drzwiach ta k , że przy zamykaniu lub otw ieraniu niko­
mu nie przeszkadzają. (2040-1-10)

Wiedeń. Rolawralrlng BTr. 1S e. li. nadworny eUtod fabrytzny

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom  powietrza.

O c h r o n a
pr.eciw

zaziębieniu.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

ELIXIll ET DKAfiEES Dll Dr HABUTEAU
(L a u re a t de 1’In e ti tu t  de  F ran ce)

ELIXIR I PIGUŁKIDOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

P r e p a ra ta  te  z C h l o r łu  ż e la z a  le c z ą  B la d a c z r ę ,  W y n ę d z n ie n ie ,  N ie d o ­
k r w is to ś ć ,  r e g u lu ję  O d t ły w y  m iesięczn i: , w z m a c n ia ją  O rg an izm y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ła b io n e ,  n ie s p ra w ia ją c  n ig d y  Z a tw a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
S p rz e d aż  h u r to w a  w  P a r y ż u ,  u  P . CLIN e t G*, ulica R&cine, 14.

(1817-40-)

100 zl. galicyjska obligacja indemnizacyjna
S O  e z t u k  l o s ó w  k r a k o w s k i c h ,

*  l o s y  b r u n ś w i e k i e  J których serye już wylosowano,
8  , ,  B a b k o  m e i n l u a r e ń a k l e  j 2  niezawodne w ygrane na rok, 

ty lfc o  p o  S  z l r .  m ie s ię c z n ic .
Chcąc oszczędzającej publiczności nastręczyć sposobność o p r o c e n t o w a n i a  i um iesz­

czania b o r z y i t n t e  oszczędności miesięcznych, sprzedajem y galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne na małe miesięczne spłaty. Nabywca takiego dowodu kupna obligacyi pobiera o d a e t k l  
• d  o b l l g a r y i  ł n d e m ł z a c y j n ć j  J u i  o d  d o l o  p ł e r w a z r j  o p ł a t y ,  posiada 
podczas trw an ia  sp łaty  4 premie na 4 losy, których serye już są  wylosowane, a  które zatem 
m uizą koniecznie przynieść 4 w ygrane, g ra  n a  iO losów krakowskich aż do końca sp ła ty  i 
o t r z y m a  p o t e m  n o  w t a m o ś e ,  o p r ó e *  o b l i g a c y i  I n d c n i l z a c y j n ó j ,  

J e t z e z e  I  o r y g i n a l n y  l o a  k r a k o w s k i .
Gdy pewność obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich, jakoteż i losów krakow skich, nie 

nlega najmmejszój wątpliwości, a  losy, których serye już wyciągnięto, da ją  najzupełniejszą mo­
żność wygrania, przeto nabywca takiego dowodu k u p n a , a m l e c z e z a j g e  k n p l t m ł  n a j ­
b e z p i e c z n i e j  i pobierając o d  o z z e z ę d z o n y c h  p i e n i ę d z y  J o k  n n j k o r z y o t -  
n l e j o e e  o d s e t k i ,  znajdnje zarazem najniezawadniejszą możność wygrania, jaką losy wogóle 
nastręczyć m ogą. g  p  p  z  c  d  a  J C  HS y  t (2 i  27-3-3)
100 zł. gal. obligacyf indemniz. w zwyż objaśnionej kombinacyi po 8 zł. miesięcznic
200
300
500

,1 2  ..
y y  "  ”  »  »  »  »

n  yy n  » n  20  „  „

Składając pierwszą ra tę  wchodzi się odrazu we wszystkie korzyści naszej kombinacyi.

E d w a r d a  F iir§ ta  synowiec,
B B E I S A M I  I  S p .  »  W i e d n i u ,  H I r n t n e r a t r a a a e  1 4 .

Tan BUSKIRES
S0Z0D0NT

P r e p a r a t  słynny w całym świecie, jedyny w swoim 
rodzaju, sporządzony z pierw iastków roślinnych am erykań­
skich według D r *  v a n  B u o k l r k  H a l i  d.* R u e k e l  
w  A o n j m - l o r k u ,  służy w każdym razie do czyszcze­
n ia zębiw  i do płukania ust, jako środek nietylko przyje­
mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy. 

Wszędzie rozbierany urzędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, obejmujących płyn tudzież pro­
szek, jes t do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak  wielkich jak  i drobiazgowych. 
Biorącym  w większej ilości stosowny rabat.

G ł ó w n y  n k l n d  d l *  H r a k o n a  utrzym uje W .  F e n *  handel galanteryjny w Ryn­
ku  głównym. (1877-6-)

Jedynie za najlepszą uznaną
V .  W l i r h i n a

Past; kancaiikowo-woskową do zapusz­
czania posadzek

poleca H a n d el towarów korzennych i no­
rymberskich pod firmą

Andrzeja Sohnltza w Krakowie
Rynek N r. 26.

Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie u- 
skutecznia się. (2232-7-12)

pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach

K u r n a t o w s k i  &  C o.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

(2289-3-)

Gruntowne wyleczenie
c h o r ó b  k r ta n i ,  

s z y ł  I p łu c

bez używania wewnętrznych lekarstw, 
tylko przez woląganle w siebie balsa- 

mloznorośllnnyoh 1 miner alioziy oh

I
Fryderyka Koltsckarscha,

aptekarza w Wr.-Neustadt.

Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszyst­
kich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo licznem 
zastosowaniem z powodu swych z a d z i w i a j ą c y c h  
s k u t k ó w  leczenia. Zwykłe użycie tego  przyrządu 
daje tój m etodzie wdechania pierwszeństwo przed 
innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Pa^n Profesor D r .  I V I e z n e y e r  w łapsku, dawniej 

oleca takowy w swojem świeżo wy-
szłem dziele: „D lfi LUNG E" jako szczególnie przy 
datny do użjrtku we wymienionych wyżej wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz­
ności tego  sposobu leczenia, wydano przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju  i zagranicą.

C e n y  i
l  przjrrząd do wdechania (popraw ny). . . zlr. 3 50 
Balsamiczno-roślinne p rep ara ta jd o  10 podw. złr. I -— 
Mineraliczne ,  j wdechań . zlr. 1 -—
Broszura 3. w y d a n ie ...................................... złr.—.50

Bliższe szczogóly o odpowiedniem zastosowaniu 
tego wdechania zawiera broszura p. D r *  1 4 . C z u -  
b e r k i ,  lekarza specyalisty w chorobach organów 
do oddechania.

Przesyłki uskutecznia punktualnie za przekazem 
pocztowym (po 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
50 c. za opakowanie)

SKŁAD GŁÓWNY 
F r y d .  H o l t e c h a r s e l s ,  apt. w W r.-N eustadt

P an  Fryderyk Koltscharscb, aptekarz
Zechciej Pan przysłać mi za przekazem poczto­

wym po jednej dawce odpowiednich preparatów. 
Wziewania Pańskie bowiem zajm ują pierwsze miejsce 
pomiędzy wszystkicmi istniejącem i środkam i w cho­
robach krtan i, gdyż żona moja z dniem każdym 
lepiej się ma, odkąd używa Pańskie preparata.

Z uszanowaniem 
(1336-10-12) W E  N Z E L  J  U N G.

G o t t a u  w Czechach 12 lutego 1876 r.

Dostać można także w ap tekach : we Lwowie u 
pp. J. B e i s e r a ,  J. P i e p e s a ,  F.  M i k o l a s c h a ,  
S. R u c k e r a ,  — w BÓCHNI u p. F r .  R e i s s a .

Administracya

M

uprasza PP. Prenumeratorów o odno­
wienie prenumeraty na kwartał przyszły 
o ile można jaknajspiesznićj, w każdy® 
zaś razie najpóźniej na 3  dni 
przed upływem  bieżące#0 
miesiąca, inaczśj bowiem przerw* 
w ekspedycji staje się nieuchronną- 

Główny skład i ajeneya „Przegląd® 
Polskiego“ we L w o w i e  jest w Biur# 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 

(2273-2-6)

Eonknrs
na posadę miejskiego w e te r y n ® * ’ 
r z a  w Drohobyczu,  do którój jest 
przywiązana roczna renumeracya 1^0 
złr. z widokiem podwyższenia tejże n* 
200 złr. w. a.

Podania należy wnieść do Zwierz­
chności g t innśj d o  1 5  p a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 1 6  r . (2 2 6 6 -2 -2) 

Od Zwierzchności gminnej. 
Drohobycz, d. 13 wrześnią 1876 r-

Lekcyj na fortepianie,
aia, udziela znany w Krskozie

K oncertant.
_  Bliża?a wiadomość w Księgarń* 

S. A . M r z y ż a n o F F sM e g o , Rynek 
główny. (-2317 3 3)

Zmiana Sokalu.
HANDEL KOLONIALNY

i Skład Win krajowycli i zayranicznycli
„pod Aniołem Stróżem “

Adama Krywulta
w  M r a k o w ie

istniejący od 29eiu lat w Rynku głównym 
pod Ńr. 16 — p r z e n i e s i o n y m  ko-  
s t a l  n a  r ó g  u l i c y  W iś ln ó J ,  W 
R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  H r.
obok Banku Galicyjskiego dla Handlu i 

Przemysłu.
Mam zasz. zyt zawiadomić o tem Szano­

wną Publiczność, polecając się nadal ła­
skawym względom.

(2315-3 6) A dam  K ryw u lt.

Apartamencik Meblowany
oa pierwszem piętrze, z naczyniem kre- 
densowem i kuehennem —• j e s t  dO  
wynajęcia od l października. — 
Bliższa wiadomość w Księgarni p. K rzy­
żanowskiego. (1998-9-)

Waiae dla właścicieli losów.
Zawiadamiamy niniejszem, że każdemu 

d ar mo  dokł. dnćj wiadomości udzielamy, 
czy i z jaką wygra-ą los kyciągniętjm zo­
stał. Tylko w razi» wygranej żądamy bar­
dzo małej prowizyi. (2328-4 6)
Dom bank. i wymiany Eduard Fiirst’s Nejfe

B l r e l s s a c l i  & C o .
w  W i e d n i u ,  H H r u t n e r s t r a s i e  1 4 .

3.2
5  I

O

banku dla han, i p. w Kra, z wpl. 200 zł.

płacą 1 żądają

1 58% 
1 61
0 58% 
5 72 
5 72
9 59

I

1 60%
1 67
0 60%
5 87 
5 87 
9 79

0 — 
102 — 
,101 50

0 — 
104 —
103 50

89 50 
85 — 

: 78 — 
i  85 — 
j 88 25 
ji 94 -

86 75 
80 — 
86 75 
89 75 
97 -

1 92 —

i 89 — 92 —

89 - 92 50

98 -  
80 -■ £  
94 75 0

100 50 
90 - 2  
96 75g

90 50^ 
80 5 0 £

92 25.0 
82 25 c

>205 50

f 19 ~

208 75 
123 —

140 — 155 —

płacą żądają
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa 14 — 15 25
Losy m. Stanisławowa . 17 75 19 75

W l o d e i i  21go Września.
byl zjedn. dług państ. bank. 66 60 66 75
5>, yy p „ srebr. 
„ Oblig. md. niż. Austr.

69 65 69 85
102 25 102 75

„ ,, ,, czeskie . 100 — —  —
y y  y y  y y  węgierskie 74 15 74 60
„  y y  y y  galicyjskie 85 75 86 —
„ „ „ bukowińsk. 84 25 85 —
„ „ „ siedmiogr. 74 50 75 —

5% węgierska pożyczka kol. •
(po 300 frank.) 120 złr 101 75 102 25
L isty  zastawne.

97 80byt Banku naród, listy . . 97 95
4 „  galicyjskie....................
5  y y  y y  .  »  •  •  •

78 — 
86 — 87 -

6 ., galic. zakł. kred. włość. 94 80 95 —
6 „  Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18 90 — 92 —
7 20 99 - 99 50
*  • )  ) >  »  f f  V  1 1  a 
6 o  u  u  i ł  u  i ł

90 - 90 25
5 / ,  sr. „ ,, „ „ 36 
b y ł  wegierskie listy . . 
5 „ zakł. kredyt, austr. .

93 —
83 50

104 25 104 50
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach . 89 76 90 25
5„ Domen, państ. 120 złr. 140 25 140 50
6 „  Banku gal. hipot. . . 88 75 89 25

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 256 50 257 50

I ł  ł ł  y y  1854 • 107 25 107 50
u u 1, 1860 . 112 - 112 30

% losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 117 75 118 25

Losy pożyczki z r. 1864 . 131 ~ 131 25
prem. pożyczki węg. 71 50 71 75

płacą

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na 

Dunaju . . . .
„ księcia Salin . .
* Palffy • -
„ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe iprzem .
Banku naród, austryac. 
Zakładu krodytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
o węg- północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisaóskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego wjg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

75

21 
162

95
39 
29 
29 25 
31 50 
2S 50 
24 50 
21 75 
13 — 
13 50 
16 —

żądają
22  -  

162 50

95 50
40 -  
30 -  
29 75 
32 25 
29 -  
25 -  
22 25
13 50
14 -  
16 10

861 f r  
151 10 
$69 -  

1804 
1280 50 
,155 — 
i 77 50 
207 25 
120 50

102 25 
i 107 76 
1103 
j| 93 25

|il75 50 
29 75 

132 25 
132 75 
79 

125 25

863 -  
150 30 
370 -  

1808 
281 -  

155 50
78 

207 75 
121  -

102 75 
108 25 
104 -
93 75

176 50 
30 -  

133 25 
133 25
79 25 

125 75

3? Ciągnienie 2 października! 31
T y l k o  T y l k o

K ir . 4 'k P r o m e s y  z l r .  2 '|
i stem pel na i stempel

losy kredytowe losy m. Wiednia
U S ’ O b ie  r a z e m  t y l k o  z ł r .  »«/,.

Główna w ygrana złr. 4 0 0 ,0 0 0 !
M  E C H t i f i E R G E d C H l F T  (2324-6-8)

der Administration des „ M E R O U R "  W ien, Wollzeile l i

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnicstrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumirisk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 .
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6?ś . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ „ „ 100 złr. w.a 
yy „ „ w srebr. 5yi 

poludn. półn. niem. 5yi 
za 100 złr. w. a. . . 
5% w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa. 
w srebr. 5yt za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czerniow. p 
300 złr. (wsr.5jś zalOC 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
 arz. pragskie przem. zel

po 300 złr...................

W aluty.
Cesarskie korony . . . .  

.. dukat na wagę .

płacą 1 żądają

84 75

_ _
-------

■ f •_ _
-------
-------
85 25

68 65 
152 — 
146 50 
114 -

68 90 
153 — 
147 50 
114 50

100 — 

-102 60

100 50 
96 -  

102 80

85 -  
92 —

85 50 
92 50

97 50 
93 -

98 -  
93 50

77 50
78 50 
62 30

78 -
79 — 
62 60

78 - 78 50

77 - 79 -

5 80 
5 82

5 81 
5 83

L w ó w  20 Września.

cesarski

papierowy . . . .
i ...............................

Listy zast. Tow. kr. gal. 5jśj
»  i )  »  y y  4 „j  
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czern.
banku hipot. gal.

płacą żądają
9 68 9 69

12 14 12 20

101 90 102 —

59 40 59 50
59 — 1 5950

W araiawa 20 Wrześ.

' fcrtDV'OTV MU  J - -
„ 2ej seryi .

kupon . .
„ nowe . . 

kupon . . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ . yy bydgoska

rub. kop. 
96 40 
96 40 

097’a 
91 60 

122j/9 
81 60 

1 2 1 %

72 —

5 66 5 76
5 70 5 80
9 70 9 90
1 60 1 67
1 58'/, 1 60%
0 0 —

85 50 86 30
78 50 79 50
88 55 89 40
85 50 86 40

206 — 208 __
119 50 121 50
218 — 220

mb. j  kop.
96 70 
96 70

91 90

81 90

Pssiągl && S«S*Jac5* t®I&xiycl.
S-SF Geilłlny przybycia I odjazdu pocią­

gów n» holel galicyjskiej obliczone vtrdln* 
zeąuru peszlenskleąo (różnica od krakow­
skiego o 4 minuty); na kolei c. Ferdy­
nanda według zegaru prn^skiego, o 18 mi­
nut później od krakowskiego.

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
:S‘0  Sz warra t eestasgy: p tip ia ta g  niM«#qy
Sra ifa  odjazd: . . . 10.ss rano ?.!o ń u  10 ts wie*.
Luks  jfKjjfcrd: . . . 8.35 skes. 5 3'? r*no 10.25 ran*

S Nral<iy> f-djisd: 12.8 W poi.
Witlitzke przyjazd: 12.47 po r  eł.

JE fiejp^łosszl* 5 ws wi-orsk, czwartak i łobotę t  Wiiiittht 
Wieliczka odjud: o gods. 1 min: 19 po południa.
Nispclomim przyjazd; „ 2 „ 9 po połudcin,

ISyib'-llBSSs. % n e b : pttżfdcszng: micizarty: etekrw)
Krahew odjazd: 5.48 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6 .5 0 ». 3. p.
Wiedeń przyjazd: 4.53 p.p. 7.10 w. 3.45 r. i 12.25 p. 6.ior.
SJa IF rsaa i ksidym pooiągism :dąc/rr, do Wiednia, najla- 

piaj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O tulę 
oimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tytr pociągiem ja­
dąc do Berlina, prsyjrfdża się do Wrocławia o g. 3 po p ó ł, 
a po 1-godzinnym "przestanku dalej; jadąc zaś z Krakow» 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4*j i zatrzymuj* 
■ię do 9aj wieczorem, o której dopiero pospiesz: y do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 rn. — po połndniu- 
. zeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanooować, bo dopie-o 
t no idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlins.

O j  W » r s s » w y s  rano o g. 8 m. — idzie do Granicy 
’., II. i III. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i 11 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. — 
po połndniu, jodzie się do Trzebini (1., U. i IU. kl.), z Trzebin 
zaś idzie pośp. pociąg wprozt. do Warszawy.! ale tylko I i U l 1. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m.. 50 wioczor.

Czcionkami Drukarni „CZASUU. Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


